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P E T E R S B U R G .

A óiM O A oiisi h a h  onucam e  
MOpOBOii ca  cytgecrnBa., npo-
H3inecmBiH, npii'iHHb, n o p a lem /i,
11 npon3BOACmBa npunaAKOBb, cb  
noKa3aHieMb o 6pa3a npeAOXpaHe- 
H1A H BpaRĆBaHM Cea CKOpÓbl. Co- 
THHeai'e IlBaHa BieHa, CmamcKaro 
CoBbrniiHKa , CAya^anjaro Bb Ą e-  
naprnaMeHmb MiiHiicmpa BHympeH- 
Hiixb Ab Ab , GbiBiuero TocyAap-
cmBeHHOH MeAHLiiiHCKon KOAAeriu
npHcyACRiByioniaro *MeHa n  y 'le -  
Haro ca CeKpernapa no BbicciaH- 
mciisy EA  HMIIEPATGPCKArO  
BEAIWECTBA noBeAbHiio Hane- 
nainaHO. 1 7 8 6  5 0 3  cm. 4.
to iest: Loimologia , czyli opisanie moro­
w ego pow ietrza, iego natury, powsta­
nia , przyczyn, spustoszenia i ciągu p rzy ­
padków , z wyłożeniem  sposobu chro­
nienia się, i leczenia tey  choroby. Przez  

ffana V ien, K onsyliarza Stanu, należą­
cego do Departamentu Ministra w n ę-  
trznych in teresów , i byłego kollegium  
Imperialnego medycynalnego członka

aktualnego i uczonego Sekretarza. D zie - 
ło z rozkazu NAYJASNIEY SZEY I1VX— 
PE R A T O R O W E Y  K ATA RZYN Y II. 

drukowane i Jey przypisane. 1786. st. 

5oo. 4 .

D zieło  przed 20 laty na świat w y ­

dane, bardzo ważne w  sobie zaw ieraią- 

ce m aterye, które dla ięzyka tylko , w  
jakim iest napisane, nie doszło do w ia­
domości zagranicznych uczonych , b ę ­
dzie w  oczach publiczności usprawiedli­
w iać R ecenzenta, że ie dopiero odwa­
ża się wspominać. Z czułością przypo­
mina sobie Recenzent, iak troskliwie i 
uymuiącem sercem wielki F r a n k  

przeszłego roku, w  czasie panowania 
żółtey  gorączki w  części Europy, uczniów  
swoich do literatury o mórowem powie - 
trzu zachęcał, pokazując, że sąsiadowa­
nia kraiu naszego z Turcyą, gdzie ta - 
kowe powietrze prawie nieustannie gras- 

suie ( oh. st. 126. dzieła ninieyszego ) czy­
ni koniecznie potrzebną ostrożność nay- 
ściśleyszego obeznania się z tym  prze­
dmiotem ; podał przeto znacznie obszer­
ny reiestr pism w tey materyi traktuią-
cych. Gdyby więc tylko chodziło o uła*

co
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twienie nauki dla przyiaciół tey  l i te ra ­
t u r y ,  sądziłby się Recenzent obowiąza­
nym  ninieysze dzieło zalecić, w którem  
uczony A u to r ,  maiący dlu siebie zrozu­
m iałą  większą część przednieyszych pism 
ęuropeysk ich , krótko,lecz dokładnie,chro- 
nologicznym porządkiem, opisuie wszy­
stkie zarazy iakie od dwódziestu dwóch 
w ieków  panowały, dołączając wyiątki 
z pism głównieyszych w tey  m ateryi wy­
danych. Lecz nadto inna ieszcze skąd 
inąd wynika dla Autora  zaleta , iż bę­
dąc oczewistym świadkiem zarazy, n a ­
leżąc iako c z ło n e k  do K .on u ssy i , k to ią
sław ney pamięci CESA R ZO W A  KA TA— 

R ZY N A  W ie lka  w  roku 1 7 7 1  do U kra­

iny w ys ła ła ,  ażeby tę  zabóyczą choro­

bę , z Mołdawii i W ołoszczyzny do. U -  
krainy w niesioną, i stąd aż do M oskwy 
rozszerzona,, rozpoznać i w  nieszczęśli­
w ych skutkach zatrzym ać , dał nam  do­
k ładną  M o n o g r a f i ą  ( st. 35 ) g ru n to ­
w ną  iego w  tym  przedmiocie i iernu 
w łaściw ą pokazuiąeą znaiomość. A gdy 
ograniczona wielkość tey  gazety nie po­

zwala czynie w yią tków  z obszernicysze- 

go p i s m a : p ragnąc  zatem Recenzent 

zwrócić tylko uw agę publiczności na  to 
użyteczne lecz nieznaiome dzieło, p rz e -  
staie na ogłoszeniu samey onego treści.

CZ^SC TEORETYCZNA.
R o z d z i a ł  Iszy. 0  własnościach moro­

wego pow ietrza  W ogólności„ Podług de-

OOO

finicyi Autora, następuiące okoliczności 
towarzyszyć onemu pow inny , to iest: 
przyczyny choroby, gdziekolwiek się o -  
każą, wszystkim są pospolite, choroba 
bardzo za raź liw a , nagle w ielu  n a p a d a ,  
i dla większey części śmiertelna(st.5 i 0 2 0 ), 
ponieważ żadne insze patognomiczne 
znaki szczegulniey onego niechayaktery- 
zuią, czego A utor ze wszystkich, które 
dotąd exystow ały  z a ra z , dowodzi. R o z ­

dział 2 gi. O p o c z ą t k u  i i s t o c i e  i a -  
d u  p o w i e t r z n e g o .  Po wyłożeniu 
wszyslkich o tęm liypotez, usiłuie Autor 
okazać, źc zrozmaitych wyziewów n a p e ł ­
nionych zgnilizną formujący się A m m o- 

niak , stanowi właściwy iad  zaraźliwe­

go powietrza, którego Am moniaku w y -  

nisz żalące działania na krew  ciała zw ie­
rzęcego, zawierającego w sobie także 
Ammoniak, bardzo dowcipnie tłumaczy.
( st. i53. i. t. (1.). Recenzent n iew ątpi, ze 
Autor, przy nowey Edycyi swoiego dzie­
ła, takowe wyobrażenia przez uayno­
wsze chemiczne odkrycia sprostuje i nie 
będzie się tak  ściśle p rzyw iązyw ać  do 
zasad Patologii hum oralney, iuko iuż te­

go st. t4 g  bardzo rozsądnie  unikał. 
Rozdział 5ci. O r o z m a i t y c h  s p  o s o— 
b a c h  z a r a ż e n i a  s i ę ,  (jąko to i ° p e r  
contactum , 2 0 p e r  fomitem i 3 ° w  p e -  
w ney  odległości przez a tm osferę st. 1 55. 
o czem wprawdzie poźnieysz? doświad­
czenia Anglików pewnieysze nam  duły
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wypadki.) i o o k o l i  c z  n o ś c i a c h s p r z y -  

i a i ą c y c h  z a r a z i e ;  ial.o t o , odm ien io­

ny sposob ż y c ia , iako causa praedispo- 

nent st. 17 2 ,  ( c o  dopiero nie dawno  

przez D oktora W ittm an  ̂ ob. iego T r a ­

vels in T urkey, Asia m inor , i t. d. L on ­

don, 1 8 0 2 .  st. 5 8 4 . ] przez następujące 

anegdoty stw ierdzonem  zostało. P ew n y  

B alw ierz w  K airze spraw ow ał zaw sze  
sw oie rzem iosło przy zap ow ietrzon ych , 

iako to , puszczał im  krew i t. d. p o -  

czyt iny b y ł za nietnogąeego się zarazić, 

w  roku iednak 96 sw o iego  w iek u  u -  

m a rł z pow ietrza. ) Boiaźn, iako causa 
adjuvant St. 180 .  Ł atw iey  przeto zara— 
zaią się osoby słabey konsfytucyi, iako 

k o b ie ty , dzieci i t. d. (st. 2 0b)  oraz oso­
by nędzne prowadzące życie (st. 200)  ni­

żeli zdrow e i mocne. (st. 2 1 2 . )— Rozdział 

4ty. O S y m p t o m a t a c h  p o w i e t r z a .  

U znaw szy nayprzód Autor, ze w szystk ie  

tak nazw ane poprzedniki pow ietrza są 

próżnym  w ym ysłem  , przyw odzi w iele  

straszliw ych  przykładów , iakich b y ł o -  

czew istym  św iadkiem , k tóre fałszyw a  

D iagnosis tego pow ietrza sp ro w a d z iła : 
dzłełi ie p rze to , dla u łatw ien ia  diagno­

sis, na trzy peryody, ( iakow y podział od 

naynow szych  n aw et N osografow  p ow ie­

trza zatrzym any został. Ob. V oyage en 

M oree, a Constantinople, en Albanie, pen­

dant les aunees 1 7 9 8 - 8 0 1  przez D oktora

Pouqueville) to icsf; n a p i e  r w s  z y , c z y ­

l i  na p e r y o d  z a c z y n a j ą c y ,  w  któ­

rym  pod posfacią feb r  it pestilentialit 
okazuie się (st. 2 24 ); n a  d r u g i ,  c z y l i n a  

p e r y o d  n a y w y ż s z e y  w ś c i e k ł o ś c i ,  
w  którym  funk cyc organiczne tak p o ­

m ieszane, a s iły  ta k s ą  osłabione, że ża­

dnych śladów  gorączki nie w idać st. 2 5 i  
i d a łey; ( dla tego także w ielu  p ow ie­
trza  m iędzy choroby gorączkow e p o li ­
czyć n iechcieli, st. 2 0 6 . )  i n a  t r z e c i  

c z y l i  p e r }r o d o s ł a b i e n i a  c h o r o b y ,  

w  którym  przez nastałe pożądane oko­

liczności ( iako przez odm ianę A tm osfe­
ryczną i t. p .) albo przez pom oc jm licyi 
m ed y cy n a la ey , w ściekłość zarazy tak  

zm nieyszoną zosta ła , i i  znow u pod po­

stacią febris pestilentialit, a l e i u ż m n i e y  

z ł o ś l i  w e y ,  okazuie się, st. 25o. P o c z y -  

naią też  p ospolic ie  w  tym  czasie insze  

E pidem ie,iako febry kwartanny, ospy i t.p . 
grasow ać, st. 201.

C Z ^SC  PR A K T Y C Z N A .

R o z d z i a ł  i s z y .  O sposobach chro­

nienia sk  od morowego pow ietrza  w  o g u l-  

n o śri, a osobliwie o potrzebnych na ten 

koniec rozporządzeniach P olicji. T u  zn ay-  

duie czytelnik, podług ducha w ybornych  

praw K A T A R Z Y N Y  W I E L K I E Y  pod­

czas m orow ego p ow ietrza  w  M oskw ie, 

w szelk ie  m ożności nie przechodzące sp o -
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soby zachowania się pod praw id ła  n a y -  
ściśleyszego sumnienia wzięte na w szyst­

k ie  przytrafić  się mogące smutne p r z y ­
padki, w  k tórych  własne zachowanie 
Walczy z ludzkością.-Rozdział 2gi. O r o ­
z m a i t y c h  m e d y c y n a l n y c h  s p o s o ­
b a c h  O c h r o n y ,  iako to :  nayprzód  o 
s p o s o b i e  d i e t e t y c z n y m  w oczysz­
czaniu p ow ie trza  przez ogień, w strzela­

n iu  z arm at i t. p. s t.25. . w  nieodm ienia— 
niu sposobu żyrcia i t. p. st. 544. i u ż y w a ­
niu  w in kwaskowatych i t. p. st. 5 4 7 . 
P o w tó re  o s p o s o b i e  C h i r u r g i c z n y m  

w  nie upuszczaniu krwi st. 56g , w  użytku 

ape rtu r  st. 3 7 2 , i w  proiekcie czynienia 
doświadczeń szczepiąc zarazę D e lin -  
kw entom  st. 0 7 8 , ( k tóre  wszelako niebez­

pieczne doświadczenie n ie  dawno p o r y -  
wczemu Doktorowi W h i te  [ ob. W it tm a n  
T ravels  in T u rk ey  i t. d. st. 5 i  9 . Rżycie 
kosztow ało). Potrzecie  o s p o s o b i e  o -  
c h r o n y  l e k a r s k i e m  gdzie wszystkich 
g w ałtow nych  w ypróżnień  rozsądnie o -  

d rad z a  , a szczególniey kwasów o c to ­
w y c h  w ew nątrz  i zew nątrz  używanie 

zaleca st. 586 i d a ley  Rozdział 5ei. O  l e ­
c z e n i u  m o r o w e g o  po  w i e t r z ą .  O k a ­

zawszy nayprzód bardzo uczenie, że z a ­

r a z a  nie zawsze iedney i teyźe samey 
natury, owszem według K onstjtucy i osob 

częstokroć w  teyże samey Epidem ii co 
do p rzypadków  się rożni, i tern samem 

Radnemu powszechnem u sposobowi l e -
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czenia podlegać nie może st. 425, w ie l­
ce sprawiedliw ie przestaie  A utor na nie— 
wielkiey liczbie reg u ł ,  k tó re  z własnych 
doświadczeń pod czas powietrza  na U -  
krainie w y c ią g n ą ł , to iest : puszczanie 
k rw i ,  lekars tw a  ściągające i vesicatoria 
pokazały się pospolicie szkodliw e st. 4o4 -  
4 10, a Vom iloria  osobliwie prędko dzia— 
laiące iako to, yitriolum album i t. p. 
byw ały  z początku w raz po zarażeniu 
się częstokroć p oży teczne ;  używ ania  
opium odradza ( i sądzi z H e l d i u s e i n  
że nadużycie onego szczegulniey T u r ­

ków do przyjęcia zarazy pow ietrzney 

usposabia st. 445) podobnież gani frykeye 

oliwne,iako zatykające pory  st. 4 2 6 . ( J e ­
dnakże rozumie R ecenzent, że u ż y w a -  
iąc onych podług znaiomego sposobu 
sławnego konsula Angielskiego wr S m ir - 

nie niebyloby tey obawy.) Następnie p ro— 
ponuie robić  dalsze doświadczenia z m e r -  
kuryuszem , 4 i8 .  ( o którego przedziw nych 
skutkach w  epidemii z łeśliw ey T yfu ­
su nie dawnemi czasy P. D o k t o r  J a h n ,  

W Dzienniku ( Eluflanda XX11I tomu w  
l m Sexternie, pocieszaiące Inam ogłosił 

p o s trzeżen ia )  z e lek trycznością  dodatnią 

436. i z Infuzyą ( przez co niedawnemi 
czasy nie  ieden od nie ueb ronney  ską­
dinąd śmierci w'yrwanym został.) Infu- 
zya la atoli powdnnal y  nayprzód byd 
próbow aną na zw ierzętach , i doiego 

pierwiey z jadem tylko m orow ym , a p o -

GAZETA LITERACK A jWILENSKA
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te in  zm ieszana  z r o ż n e m i  k w a s a m i ,  a  le u r  san te  etc. io  i e s t :  Przyiaciel Kobiet 
do p ie ro  n a  delinkw entach  k o n ty n u o w an ą ,  czyli l is ty  ied n eg o  lek  .rz a  o o p ł y w i e  

aby  ta k o w y m  chyba sposobem  dóyść do  u b io ru  kob ie t  na ich  zd ro w ie  i obyezaie  

p o żąd an eg o  w y n a lez ien ia  A ntidotum  st. i  t .  d. .przez S. S. Marie de Saint Ursin. 

42  2. W  dołączonych  do dz ie ła  o b s z e r -  1800. 8..

n y ch  dodatkach  znayduie  czy te ln ik  do-- D a lszy  ciąg recen zy i <v p rze s z ły m  n u m erze  zaczęte*  

k ia d n ą  in fo rm acyą ,  tak co się ty cze  p o -  j j i s t  g t y r O  u ż y w a n i u  k ą p i e j

t rz e b n y c h  ro z p o rz ą d z e ń  w zg lędem  kwa* u  n a r o d ó w  n a m  w  s p o ł e c z n y c h  

r a n ta n n o w  i ró żn y ch  la z a re tó w  d la  z a -  E g y pcyan , Rossyan  i t. d. N astępcy G r e -  
p o w ie t rz o n y c h  , iako też  1 po  ustan iu  ],ou ,  ̂ T u r c y  , m a ią  ieszeze publiczne k ą -  

z a razy  w zg lęd em  czyszczenia z n a y -  p je je ? ]ecz różn ica  Relig ii  n ie  do zw a la

w i ę k s z ą  przezo rn o śc ią  pozosta łych  rz ecz y  ę h r z e ś c ia n o m  pow ziąć  d o k ła d n e y  w ią -

i budow li.  Chociaż  R ecenzen t d o s ta -  d o m o -cą  Q w n ę tr z n e y  budow ie kąp ie l i  

te cz n ie  iest p r z e ś w ia d c z o n y , ze n ik t  ^  j - ons tan tynopo lu .  Szczęśliwszem i byli 
d z ie łu  te m u  z ta k ą  cierp liw ością  w y p r ą -  francllzi w E gypcie .  S tw ie rd z a ią  oni o- 
cow ąnem u i p ra w d z iw y  skarb  w ia d o m o -  kąpieli ,  k ra iu  tego p rz e z  S a v a r e g o

ści l i te rack ich  zaw iera iącem u , w ysok ie  uczyn iony . P . Sa in t  U rs in  p o w ied z ia w szy  
go stopnia doskonałości n iezap ize -zy  , ^ n ic}j} za  n iep o trz eb n e  sądzi b ra n ie

w y z n a ć  iednakże  m u s i ,  że p rzez  ciąg g p a s k i c l i  , P y r m o n c k i c h  , B a -  

cy tacy i  ba rdzo  daleko  posun ię tych  l e -  d e £ s k i c h  i t. d. kąpieli.  Jeśli iacy c h o -  

d w o  z n a y  większy m  t ru d e m  i usi łow a rz y 5 pow iada , z d ro w ie  tam  odzyskali,  u r e ­

nie m p rz ed rz eć  się p o t r a f i ł : 1 z tego ^  t e g o ż  sam ego dośw iadczyliby

w zględu  nayusiln ieyszem  iego ies t  ż y -  skuLku, g d y b y  w  w łasn y m  kra in , z m n ie y -  

czeniem , ażeby  sam  g o d n y  A uto r  ź w i ę -  gzym koszfcem> bl-ali byli w ygodn ieys  -,e 

z łą  treść  swoiego d z i e ł a ,  i to  ieszcze w  k iele> k tó r e  za p o m o c ą  te ra zn iey sze y  

ię z y k u  łac ińsk im , dla upoW zech n iem a  ^  prZyg0Łować m ożna. K tó ż b y  po

iego i w y g o d y  zagran icznych  czy te ln i-  ^  s ło w ach  n iep o zn a ł  m łodego  F r a n ­

k ó w ,  ile  m ożności n ay p ręd zcy  w ydadź  k t ó ry  p rz y w ła szc za  sobie  p ra w o

raczy ł .  D r. H eym an. sądzenia rzeczy  n a y m u iey  n m  ż n a n e y ,

P A R A  Z ą j k tó ry  lub i  p o g a rd zać  ty m  wszystkiem.

J jA m i des Femmes, ou  L e t t r e s  d 'un  co 8lh w  u k o c h a n e y  iego m ez.iaydu ie  

M e d e c i n ,  c ncernaiit  1’m tlu en ced e l  hab  l -  oyczyznie. M y  n a  dośw iadczeniu  w s p ie -  

l e m e n t  des fem m es su r  leu rs  m oeurs  e t  ra iąc  s ię ,  m o żem  śm iało  naszego A u to ra
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upew nić, iż nietylko wyż wspoinnione , 
ale też wody E g ry , Karisbadskie i t. p. 
uleczyły często choroby opierające się 
wszelkim innym pomocom sztuki. Co 
do wod stuczuych, wielkie ieszcze za­
chodzi pytanie, czyli Chemia przyszła do 
tego stopnia aby ie takiemi wydała, ia - 
kie ze źródeł przyrodzonych otrzym u- 
iemy. Każdy rozsądny Chemik przyzna, 
iź  mogą się znaydować w tych wodach 
istoty, do których poznania nasze che­
miczne działacze nie są dostatecznemu 
Nadto , ieżeli P. Saint U rsin oboięlnytn 
patrzy  okiem na wody S p a s  ki e ,  P y r-  
monckie i t, p., na coź tak znakomity 
czyni wyiątek względem wod w P i o m -  
b i e r e s ?  Zdarzaią się wprawdzie p rzy ­
padki, w których ostatnie maią pierw ­
szeństwo przed inneini , lecz niemniey 
icst rzeczą pewną, iż wiele iest takich 
chorób , do których uleczenia każdy 
•światły medyk Spaskie i Pyrmonckie 
przeniesie nad wody w P io  m b i e r  es. 
Żadna z tych wod zupełnie iedna d ru- 
giey podobną nie iest. T rzeba tedy, aby 
w zględem nich bezstronnym był lekarz, 
i aby podług rozmaitych chorob p rze­
pisał albo wody S p a s k i e  i P y r m o n c -  
k i e ,  lub B a d e ń s k i e  albolitez wody 
w  P 1 o m b i e r  e s i t. d. T ey  iednak 
szczególnieyszey wyższości k tórą autor 
iawnie wodom W P io  m b i e r  es  p rz y -  
znaie, winniśmy wiele interesujących nad
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niemi uwag. Zo d l o  wody m 'neralney 
w M o n t  l i g no  11 szczyci się tak ie  nie­
pospolitą protekcyą P. Saiut Ursin. O -  
pisanie iego tak icst obszerne i tylu 
szczegółami chemiczuemi napełnione, iż 
zdaie się bydź wcale nie na swoim miry** 
scu w tym dziele przytoczonćm. Codo 
opisu kąpieli Rossyiskich tc z samego 
naszego położenia lepiey zn my od niego.

L i s t  10 ty,  O u ż y w a n i  u k ą p i e ­
l i  av P a r y ż u .  List ten  zawiera w so­
bie wiele szczegółów historycznych b a r­
dzo interesujących.

L i s t  l i s t y .  C i ą g  k ą p i e l i  P a ­
r y s k i c h ,  T i v o l i ,  k ą p i e l e  C h i ń ­
s k i e .  Kąpiele w Tivoli tak wielkim 
iasnieią zbytkiem, że, naocznym nie bę­
dąc świadkiem, wyobraz ć go sobie n a ­
w et niepodobna. Nie tylko tam wszyst­
kie się wygody do kąpania znayduią, 
lecz także wygody sztuczne z S e l t z , z e  
S p a  i t .  d. które P. S a u l  sławny far­
maceutyk przygotowuie. Toż samo 
praw ie o kąpielach chińskich pow ie­
dzieć można.

L i s t  i2ty. O k ą p i e l i  w  a p o -  
r  o w  e y,  o s z t u c e  n a c i e r a n i a .  
Autor z Paryża wraca do Egyptu, i da - 
ie nam opisanie kąpieli waporow ych, 
tam używanych. Po wystawieniu ciała 
na działanie w aporow  nacieraią go po-.’ 
tern czyli massuią ( master pochodzi od 
słowa arabskiego m a s s  co delikatno
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dotykanie oznacza.) Posługacz kąpiel 
kładzie rękaw ice z m atery i w ełn ianey  
bardzo miękkiey i gęstey- Naciera  całą 
budowę ciała, po tem  następnie od nog 
zacząwszy, kolana, uda, ręce, ram iona, 
lędźwie ich obwody i wszystkie organa 
zewnętrzne przechodzi. N a  ostatnie na-y- 

.większe daie baczenie, lecz mocniey dzia­
ła  na części epiderm idą okryte, na po ­
deszwę, nogę i na dłoń, a szczegulniey 
na części ruinatyzmem, pedagrą lub in ­
ną  iaką dotknięte chorobą. Działanie 
to, wym agaiące gibkich, delikatnych i 

w praw nych palców, nie nago, lecz po 
bardzo  delikatuey odbywa s;ę koszuli. 
Uciskaią lekko inuskuły, a nadaiąc człon­
kom ruch  ściągania się, rościągania się 
i rotacji, artykula ye rozmaitym sposo- 
sobćm w ezyuość wprawiaią . Paice na -  
w  t powinny bydź ciśmone i rozmaicie 

w e  wszelkich a-tykulacyach ich kości 

obracane  aż poki gibkość, po tęgosci, 

byt dobry, po niedyspozryi , przyiem ne 
słabienie po eretyżmie, nie nastąpi. Dzia­
łan ie  takowe p rzez  kwadrans trwa. p rz y -  
naymnicy. L is t  ten  kończą uwagi nad 
szkołą p ływania  woyskowego w C o u r -  
b e v o i e .  Podobien artykuł lepicyby 
przysta ł dz eł.u, któreby nosiło ty tu ł  
P r z y  r a c i e  l a  ż o ł n i e r z  y,  a nie 
P r z y j a c i e l a  K o b i e t ;  iednakźe 

przeto  niemnieyszy spraw ia interes.

Dokończenie w następu iącym  Numerze..

M AI A  1806. 3 ' o

W IA D O M O ŚC I L IT E R A C K IE .

Z doniesień od uczonych znaydu- 
iących się przy poselstwie rossyyskiem 
do Chin, z K i a c h  t a ,  do Akademii P e -  
terzbu  skiey nadesłanych, ogłoszono nie­
k tó re  ważne postrzeżenia. Pokazało się, 
że od P e r m  u aż do I r k u c k a  w szy­
stkie zboczenia. Igły magnesowey dążą 
ku  wschodowi. Donoszą takoż ci uczeni, 
że dnia 20 M arca  i 8o 5 W okolicach 
D o r o n  i ń s k a  (g)iegdyś powiatowego 
m ia s t i  Gubernii I rkuckiey)  z cienmey 
chm ury  z grzm otem  przeehodzącey w y ­

padły m eteoryczue rozpalone kamienie. 

Paste rze  będąc świadkami spadnięcia i e -  
dnego z nich, kiedy po półgodziny cza­
su odważyli się na reszcie do iego zbli­
żyć, znaleźli iz był ies*cze tak gorący* 
że ledwie gołą  ręką m ożna się go było 
dotknąć. Podług doniesienia M aiora 
W ł  a s  so w a, który we dwie godziny 

pożniey na to  mieysce został p rz y p ro ­
wadzonym, w aży ł kamień 7 funtów, p o ­
wierzchnię miał czarniawy, iakby od 
sadzy, po otarciu ukazywał się c iem no- 
brut atny, w  odłamie zas błękitnawy. 
Zapach miał siarki, smak słony, i lgnął 

do ięzyka. A chociaż ziemia znacznie 
ieszcze w tein mieyscu by ła  um arzłą, 

wbił się iednak w  nią na dw a W  i e r s z -  

k  i. Następwącegp dnia odkryto podobny 
tem u kamień o sto sznurów ku wscho­
dowi.
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Włosi zyskali nowy przekład S a- 
t y r  P e r s e u s z a ,  przez V i c e n z o  
M o n t i ,  iednego z nayznakomitszych 
swoich poetow.

IP . E d u a r d  T u r n e r  wydał w 
Londynie Biografią autentyczną N e w- 
t o n a ,  wyiętą z ręko pismu należącego 
do Hrabiego Portsmouth.

Poema H e l i l l a  o Lnugiiicicyi, któ­
re on sam nazywa naypięknieyszem o- 
wocem swoiey Muzy i dziełem całego 
życia, wyydzie 'wkrótce z notami histo- 
rycznemi i łiterackiemi P. k  E s m € - 

n a rd .

Znoszenia rozm aitych  Jrękopismów 

Siedmiudziesiąt T łu m a c z ó w , k tórem i Di- 
H o l m e s ,  zm arły  niedawno w  O x fo rd } 
k ierow ał, a z któryeh  Pięcioxiąg (Pen— 
tateuchus) w  5 tomach in folio i Daniel 

P ro rok  iuż wyszły, kosztowały w p rze­
ciągu la t  p ię tnastu  7000 funtów sz te r -  

lingow  (cz. złł. i4ooo), i złożone zostały 
w  Bibliotece Bodleyańskiey. Delegaci dru­
karni Kdarendońskiey k a ż ą  ie drukować.

W  jedney gazecie łiterackiey w Niem 
czech ( Intelligenzblattj der Jenaischen 
Allgem einen Literatur-Zeitung. Num. 55. 
16 April 1806.) znaleźliśmy potw ier-
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dzenie naszego zdania o autentyczności 
mniemanego fragm entu  tragedyi Sofokle- 
sa , pod tytułem  Klytemneslry og ło szo -  
ney w num erach  YTII— X  G azety  ł i te ­
rackiey W ileńskiey. D w óch  znakomi­
tych uczonych w  N iem czech , JP. K o n -  

syliarz i Prof. E i c h s t a e d t  w  Jenie i 
T a j n y  Konsyliarz W o l f  w  H a ll i ,  sła­
w n y  z w ielu  edycyi autoroAV klassy- 
eznych a nadewszystko Hom era, zgodnie 

uznaią fałszyAAOŚć rzeczonego fragmentu. 
P ierw szy  obrał tę rzecz za m a te ry ą p r o -  
gram m atu, podług bardzo chwalebnego 
zwyczaiu U niw ersy te tów  Niemieckich , 
pisanego z okazvi iedney uroczystości 

A kadein ick iey ; drugi zdanie swoie otivo- 

r z y ł  av liście do JP. Prof. E ichstaedt p i ­
sanym, w  w yrazach  n as tępnych :, ,  Nie- 
„ skończone dzięki za G r a c e  a k tó rych  
„ ieszcze ani iednego wiersza n iew idz ia-  
„ ł e m .  Ale co za G r a e c a !  Ani dziesięciu 

w ierszy  c i ą g ł y c h  kto ieby  Sofokies mógł 
,, napisać: Avszystko noAvoezesne, m y ś l i  

wyrażenie  Ayszędzie. T ak i  p łod mógł 
„ Avybornie utworzyć się na górze A tos, 
,5 lecz zapcAAne nie av daAvnjch Atenach; 

„ a naAA-et na pierAvszym mieyscu ledAVo 

„ p rzed  d z i e s i ą t y m  Aviekiem. W szy s t-  
„ k o ie s t ,  podług moiego zdania nayAryra- 
„ ź n ie y s z e ,  w  przyroAvnaniu do dzieł 
„ starożytności naymniey doskonałych, iak 

,, l u s u s  t r a g i c u s  M u r  e t a  av stosun- 
,, ku do dawnego dram atu  P  a k u  aa i u  s z  a.“
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